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K R A K Ó W

Przejrzawszy trzy pierwsze N um eia  zapow ie­
dzianego D ziennika RarodóV>ego przez H. Meci - 
Szewskiego, mamy soU.e za obowiązek podać o tein 
piśmie Gównie jak i o k ilkodniowo-starszym  organie 
miejscowym pod nazw ą Jutrzenka  kilka uw ag do pu- 
blicznćj w ia d o m o śc i , celem wykazania usiłow ań każ­
dego z o s o b n a , i t a k : Dzienmk narodowy odznacza­
jący się g łów nie  artykułami wstępnemi je s t ,  zdaniem 
naszym , jednetn i  p ism , no k tórem u nas dotąd 
zbywało; dążność jego bowiem , o ile uważamy, jest ro ­
zbieranie i objaśnianie kwestyj politycznych Na w stę­
pie rozpoczętego trudnego zaw odu  politycznego od- 
pow . idziawśzy oczekiw aniu  światłśj publiczności, 
K edakćy j Dziennika N arodow ego postępując tą d ro ­
gą zbawienny może wywierać v pły w na sp raw y  
.i-Hjowe. —  Co do Ju trzen k i  nie możemy jak tyl­

ko pow  aszować publiczności pisma pośw ięconego 
rzeczom mii jscowym, które dotąd żadnego publiczne­
go nie miały tłumacza. Gazeta bow iem  K rakow ska 
Będąc organem  iz ą d o » y ,n m j s j poprzestać li na o- 
{nk sza ni U prostych fak tów , które jej zakres stano­
w ią ,  K ażde więc . tych trzech pism mając osobny 
cel swój działalności' , n.e przeszkadza bynajrńniój 
lsip-eąiu dl-ugich, n d .c z e m  tylko czytająca publi ­
czność zyskać może, V .końću oświadcza K ędak -  
ćya Gazety K ra k o w sL ić j , że postanowiła odtąd wyj­
m ow ać z nówyższycb Dism -rzeczy ogółu ao tycz jca  
ą b \  się tym sposobem do fćl rozpowszechnienia 
Pt?y.c;zynić jeżeli dobro  publiczne ,  pomyślność i 
ŁZczęscie narodu  ńa względzie mają. 1

~  Waede, l Kwietnie  —

Areysiążę. A lbrecht wczoraj »  obecności w. zVt
stkirh zostających fl • tolicy O p e r a ł ó w ,  św oje U r  
w o ^ ia u ie  jako dowódzca siły zbrojnej Niższej Au- 
stryi tym czasowem u m inistrowi wojny X  h ob en lo  
he złożył. O bjaw ił on życzenie pośw ięcenia ojczy­

źnie swego życia i krwi w razie niebezpieczeństwa 
od zewnętrznego nieprzyjaciela. Areyxiążę Ludw ik  
ustępując publicznej op in ii ,  jaką żarliwa m o w a  
Kussuta w  Preszburgu  w v\vo 'd ta ,  opuścił stolicę. 
Niezadowolenie przeciw  ternu reakcyjnem u xięciu 
i tu ta j mocne się okazało. Spokojność ■'tolicy nie 
została zakłóconą, wczorajszą dem onstracyą ludu 
przeciw s tronnikow i L lgurianów  proboszczowi z' 
Le ipołd z adu W iesingerowi od dawnych lat zn ie - ,  
naw idzóoem u. p a lo m ra s t  dziś w /sz łe  p raw o o dru  
ku wzbudziło tu w wszystkich kołach to w a rz y s tw a ‘ 
silną opozycją. W a  ul* chcieli go uczniowie spa 
lić. Dz.ś wszędzie adressa z b ie ra ją ,  a ju tro  Depu- 
tacya uda się do Cesarza.

Uwagi nad prowizoryczną m ta w ą  o wolności 
a ruku .

— Dniu % K w ietnia  —

Nareszcie ogłoszono najwyższe, postanowienie, 
tyczące w d. l4  z. rn zapowiedzianych prow..zorycz 
u jeb .  przepisów przeciw na.uużyciu.m irolności dru  
ku. W  ustawie nadmienionej wiele jest paragrafów 
wcale niezadowolniających. VV §. I ł ,  19 i 20 wyra 
żenie „o o b e lg ac h " , bardzo niedokładnie oznaczone, 
m ianow icie ,  gdy się rozw aży , że me sąd przysięgłych, 
tylko kóllegium płatnych sędziów  co do ocenienia 
czynu s tanow ić  ma.

Następnie nie z przyjemnością czyta się §. 18 w  
którym karę, za ubliżenie członkom rodziny xiążąi 
p ań s tw a ,  więz>e nem  od 6 miesięcy dc roku  oVffa 
ćzono. W  naristwio konstytucyjnym , bonor na j­
lichszego obywatela iest tak swdęlyin, jak ' i sięcia 
cesarskiego d o m u ,  któfcri także jest  obywatelem '’ 
p a ń s tw a ,  i ja k o  taki vyraz z innemi rów nym  jest  w' 
obliczu p ra w a  - §. .2fi. wyr«ż« , ie  najlżęjsia naga­
na rządii ,  każde nieprkycfiVlńe nadm ienien ie  którego 
kolwiek z orgańuw  tegOż, uw aża się za prze roeże- 
ń " wolności druku. Jakże pogodzić jyodobne ro z ­
porządzenie z Palladium Wolność, i po s tę p u ?  Pres­
sa wrrinaAjciź ba rom etrem  opinii p u b l ic .n ć j ,  w in ­
na ćhrońić tiajdr ożsźy • n teres ludu p r z e ć  w nadu ­
życiom u rzę d n ik ó w ,  a rjawet sa«c rząd o notfżehueh 
opjBŚoiać; jeżeli zaś: r.ióma Uż/wać tćj wolności, 
więc w ięz ó w  cenzury  jeszcze Kid pór/ubiła . P rze# 
podobne  obostrzenia i dw ujznacznośei ,  pow róc i na-
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pow ró t  prassa do daw nego  systemu milczenia. Je* 
żęliśmy w  §. 18 kary oznaczene za su row e  i n ie­
s tosow ne uw ażali ,  tó w §. 19 oznaczona kara  za 
targnięcie się na kons ty tuc ją ,  za nadto um ia rk o w a­
ną nam  się wydaje. Jak o !  Naruszenie najdroższe­
go naszego klejnotu, źródła życia i dzia ła lnośc i, p o d ­
pory naszej w olnośc i,  naszego obyw ate ls tw a o p a r te ­
go na rzeczywistym rozw oju  naszego położenia ; w y ­
s tępek taki ma bydź tylko aresztem k a r a n y ,  zaledwo 
su row ić j  jak  obraza jakiego nieznanego i mało zna­
czącego prywatnego człowieka ? W idziemy przeto 
że konstytucja nie wyszła z łona władzy przy sterze 
rządu b ę d ą c ć j , gdyż inaczej byłaby jsilniejszćj opieki 
doznała.

Co się z a ś , w  §. 36 tyczy publicznego ogłasza­
nia drukow anych  obw ieszczeń , jest  to najostrzejsza 
cenzura  w swym najpiękniejszym kształcie, i nie 
przez znających rzecz, lecz przez miejscowe w ła ­
dze bezpieczeństw a , obecnie policyą, ma bydź wy­
k o n y w an ą ,  gdyż upow ażnien ie  na ogłoszenia , do tćj 
władzy należy. W §. 71 p iśm iennictwo nieinnićj 
jes t  og ran iczone ,  jak  ustna m owa w §. 84.

Powyższe rozporządzenia wcale nie mogą za so ­
bą pociągnąć opinii p u b l i c z n e j ;— Teraz więc gdy 
nieprzyjaciel nad naszą stoi g ran icą ,  a naw e t  tako­
w ą  już  i przekroczył,  gdy wszystkie prowincye z a ­
mierzają się od dawnego zw iązku  o d ry w a ć ,  teraz 
błagajmy z wyciągnionerni rękam i:  żadnych n iedo­
kładnych p rzep isów , żadnych nienawistnych m atac tw  
i m ędrkow ań  z naszą św ieżą wolnością. O tw arcie  
i bez ograniczeń dajcie nam to ,  co nam się należy, 
a zno w u zyskacie za u fan ie , nie wystawiając na szwank 
M onarch ii!  —  Precz z temi wspom nieniam i z czasów 
c iem noty ,  i z temi resztkami katowni.

Nie tylko w ew nętrzna  w artość  tćj ustawy, lecz 
i zew nętrzna forma tejże nie je s t  zadowalniającą, 
m ianow icie  nie us tanow ien ie  przysięgłych na p rze ­
s tępstw a prassy.

Wszystko zmierza do s tanow czego roztrzygnie- 
n f a , rozchodzi się o: Być lub nie Być. Od brze­
gów  Atlantyku do W is ły ,  od G ibraltaru  do L o d o ­
w atego  m orza ,  wszystkie klassy spółeezeństw  L u ­
d ó w  E u ro p y ,  wielkie p o ru s z e n ie ,z  niezwykłą szyb­
k o śc ią ,  wszystko z sobą unosząc prze ję ło ,  przed 
k tórym  odwieczne Ju s ty tueye ,  zastarzałe budow y 
p a ń s tw  jak źdźbło słomy przez naw a łność ,  runęły. 
W kroczyliśmy w  jedoę L owych wielkich Epok dzie­
j ó w ,  k tó ra ,  wszelkie frazy i k ła m s tw a ,  wszelkie; 
z łudzenia  i w ahanie  s ię ,  me podobnem i czyni. N ie­
zm ierne większości w ieśniaków i robo tn ików  pod­
niosły się w ypow iada jąc  wojnę; oś.wieconćj i zatno- 
żnćj, mniejszości ,  a  podczas gdy nas pre  zew nątrz  
w ęd rów ka  l u d u , podczas g d j  eała E u ro p a  w  w ła­
snym  chaosie pozostaje^ rządy bezładne a ich w o j ­
ska w  walce z massaipi zbliżają się do dem ora liza­
c j i  i prędkiego ro zw ią zan ia ,  grożą nam najs tra­
sz l iw sze ,  karne massy Indu z zachodu , z Roisyi, 
k tó re  w determinowariórn milczeniu  oczekują chwili,  
aby  się na  rozprężoną i zam ąconą E u r0pę rzucić. 
Nie, łudźmy się  więc,,  z tam tąd  to  grozi nam naj­
w iększe  n iebezpieczeństwo , nie zaś od F ra ń c y j ,k tó ­
r a  zadan iem  awegp w ew nętrznego  u rządzenia  jest 
zą j j tą .  I  n ie  sądźm y , że polityka R o s s j i ,  je s t  po ­

lityką czysto-osobistą Carów . Jeżeli kicdv który z 
m onarchów  w  narodow ą myśl wstąpił i działa ł,  to 
nim jest Cesarz Rossyi. Kossyjskie państwo S łow iań­
sk ie ,  nie jes t  żadnem m arzeniem , leez straszliwą 
rzeczywistością. Nie ma tu żadnych rozdw ojeń , 
żadnych sprzeczności,  a niezliczone miliony w swym 
dzikim, instynktowym ruchu ży w o tnym , bardziej n a ­
ciskają swojego w ładzcę ,  niż on sam nagli ich do 
wypełnienia dziejowego posłannictwa familii S ła -  
wiańskićj. Tak za is te ,  napływ lej k a rn ć j , zbrojnćj, 
obeznanej z całą sztuką taktyki, z nie pokonaną s i ­
łą  narodowości i religijnego zapału massy N arodu  
z barbarzyńskićj wschodnićj E u ro p y ,  przeciw sta rój 
cywilizacyi, pogrążonćj teraz w rozdw ojen iu  i w  
cbaosie pojęć tćj części ś w i a t a , je s t  możebnem, 
je s t  to w najwyższym stopniu praw do  podobnem, 
zbliżają się te massy straszli w ić j , niż H unnów  i 
W anda lów  tłumy." A ocucająca się w duchu w ol­
ności A u s try a , w dzikiem rozdw ajan iu  swoich N aro ­
d ó w ,  w natłoku dapulacyj i a d r e s ó w ,  z sw ojem i 
16 milionami S ław ia n ,  pierwszy napad ruskiego ko­
losu wytrzymać musi,  a jeżeli nie połączy się w szyst­
ko ,  i nie pow róci do szybkiego upuinięlama w m y­
śli r a tu n k u ,  w godzinie odrodzenia Austryi zabrzmi 
g robow y dzw on nad jój politycznym bjtern. W y 
sza len i ,  wstrzymajcie się z wiszcini k rzykam i,  i 
petycyam i,  z waszemi n ieograniczonemi żądaniam i,  
aby po w iekow ym  ucisku zebrać  ow oce  wolności. 
Będziecież pod władzą knuta wolności używać? P o ­
zwólcie najprzód uchronić się od nacisku nieprzy­
jacie la ,  i uwolnić się od podziału , wtedy dopićro  
wykształcimy nasze in s ty tu c je ,  i s taniemy wolni, 
wielcy i wspaniali pomiędzy Narodam i. A jeżeli 
fo lsk a  ma, być p r z y w ró c o n ą ,— któż zaś zeenct te —
mu zap rzec z jć ,  by E uropa  nie miała swego w ie l­
kiego grzćchu wynagrodzić? —  któż inny, jeżeli nie 
A ustrya  w inna ująć in ic ia tiwę tego czynu , aby Pol­
skę sw ym  wdzięcznym sprzym ierzeńcem , i silną za­
porą  przeciw  Rossyi uczynić? Przez miłość Boga! 
je s t  ż ę t o  teraz chwila m in is te rs tw a m i, adm in is tra ­
c j ą  p row iney j ,  i tysiącznemi innemi za jm ow ać się 
p rzed m io tam i,  które same z siebie wszystkie lub 
powiększę; części, z p ie rw iastków  wolnego  i s łu ­
sznego s tanow iska wszystkich członków C esarstw a 
rozw iną się? te ra z ,  kiedy więcej jak kiedy jedność  
i zgoda jest  p o trzeb n ą ,  gdzie nieprzyjaciel u b ra m  
Diszrch sto jący, patrzy z radością na nasze spory, 
aby nas rozdwojonych zniszczyć? Będziecież za­
wsze tak n ie w ie rn em i ,  niebezpieczeństwo ud Ros­
syi za ezcą m arę  uważać? K tóż ludy od oziąsk ich  
granic aż do D a lm a c j i ,  sw ą bronią., swym złotem, 
sw.emi słodko - brzmiącemi s ławiańskiemi ponętam i 
usidlił? Któż osiadł przy ujściu D unaju ,  m ajes ta ­
tycznego D unaju  Austryi? K tóż chce pc zwłokach  
Austryi dziedzictwo T u rk ó w  osiągnąć? W spom nij­
cie na p rzepow iedn ią ,m iędzy  M uzułm anam i,  l e  syt 
now ie północy w  4 wieki po zdobyciu StamDułh, 
z tegoż wypędzą O sm anów . Brakuje tylko la t 5, 
krótkie L us trum  do 4853 r .  W asze  zatargi o b y w a­
te lsk ie ,  wasz n ie ład ,  i w a sz t  bezczynność, sp raw ią  
spełnienie tej p rz e p o w ie d n i  jeszcze przed czasem. 
Rozszarpani będziemy wszyscy, wszyscy, Sławianie, 
N iem cy, i Magiary, i ła tw ym  się łupom  M o s*w y 
staniemy; w połączeniu  silni prfcez iw w A  obudzo- 
negó w olnego  dbeba ludu* i sym pśtyc carego św ic .
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t a ,  s tawiem y jej czu ło ,  a nasze państwo Ndtidu- 
najskie , s tanie się p raw d ą ,  i będzie potężniejsze i 
świetn ie jsze , niżeli kiedy. Czymże jest  Dunaj? ży­
wotnym nerw em  naszego pańs tw a,  polityczną, mili­
ta rn ą ,  i hand low ą p o d s taw ą ,  s ło w em , je s t  dla nas 
wszystkim- Podczas gdy w Rzymie r ad z o n o ,  Sa- 
gn-nt został stracony. Lecz my nie umiemy ani r a ­
dzić ani działać. My marnujemy tylko nasze nie­
zm ierne siły w osobnych zachceniach,  w popisyw a­
niu  się z depulacyam i,  i m iejscowenii powstaniam i. 
Czyż dla tego zostaliśmy wolni d. 15 M arca,  z tak 
niezmiernym radosnym okrzykiem , aby się  do tak 
okropnej przebudzić rzeczywistości? Lud wychowa 
ny w  w o lnośc i ,  gdy pańs tw o  zostaje w niebezpie­
czeńs tw ie ,  oddaje ster D yktatorow i,  a my, cośmy 
za ledw ie pierwszy krok na nowćj drodze uczynili, 
chcemy nieograniczonego samoistnienia członków 
mieć w chw il i ,  gdzie byt całości zagrożonym jest- 
W  połączeniu z N iem cam i, Austrya nie ulęknie się 
przed Rossyą, ale sprawi to ,  że ta przed nią drżeć 
m u s i ,  gdyż u jrzy ,  że jćj była sprzymierzeńczym, do ­
pełniła swego posłannictwa na Wschodzie. W ojska 
Rossyjskie już  są w  pochodz ie ,  i rzucą się jak d z i­
ki zwierz na sw oją zdobycz, na Galicyą i południo 
We Węgry. Jch  zwycieztwo będzie n iew olą  Austryi, 
a może i całćj Europy. Ale zwycięztwo to je s t  nie-

Eodo b n ćm , jeżeli Ludy Austryi połączą się węzłem 
ra te rs tw a ,  i będą działać w  zgodzie W tedy  nie- 

po trzebujem y się obaw iać  w ojny  z Rossyą, jako  z 
największym nieprzyjacielem oświaty Europejskićj,  
za iłonieni od północy i wschodu przyw róconą Po l­
ską ,  a na zachód przymierzem z W łocham i.  W te ­
dy na naocnój i niewzruszonej podstawie nasza w ol­
ność zakw itn ie ,  a Cesarski dar  z 15 Marca stanie 
się p raw d ą  i b łogosław ieństw em  dla ludzkości.

—  P reszburg  1 K w ietn ia .
Reskryptem królewskim za tw ierdzono  n ieza le-  

in o ść  zgrom adzenia na rodow ego  i odpow iedzia lno­
ści m in is tró w ,  jednak  n iek tóre  m odyfikacje poczy­
niono. A  tak zatrzymuje sobie król władz© o b ie ­
rania A rc y - b isk u p ó w ,  B iskupów , proboszczów  i 
l i ę ż y , jako tćż udzielania ty tu łów  szłAcbeckich, o r ­
d e r ó w ,  i t. p. je d n ak  „pod odpowiedzia lnością  m i­
n is trów .*  W ażną  jest m odyf ikac ja ,  w ed ług  którój 
czuw anie nad wojskiem W ęg ie rsk ićm , za granicą 

' W ęg ie r  s to jącćm , polecono odpow iedz ia lnem u m i­
n is t row i,  który w W iedn iu  p r z y  królu pozostaw ać 
ma. Sejm roztrząsał kwestyą o em ancypac ji  ży­
dów.

— Lombardya. —
Gazeta Medyolańsk* z d. 24  z. m. ogłasza u* 

s tępne ro zpo rządzen ie :  W ładze okręgow e wszystkie 
się pozostają wraz z sw ćm  P e rso n a le ,  wyjąwszy 
tych urzędników-, k tórzy  są cudzoziem cam i, lub ro z ­
porządzeniom  nowego rządu b ezw arunkow o  nieule- 
g a ją ,  albo jeżeli dla pew uych  okoliczności przy^sWo- 
ich urzędach pozostać nie mogą.

Taż sama Gazeta donosi z Turynu z. 20  z. m. 
W czoraj była rada m inistrów. Angielski poseł był 
zapytyw any, przy c ićm  Francuzki komisarz był o -  
beenym ; na tćj naradzie ośw iadczono posłow i Au­
stryi, że każdy napad ha Lombardyą odtąd uważać 
się b ęd zie , jakby na Sardynią, a w tazie oporu do

o tw ar lś j  wojny przyjść musi - następnie F e ra ra ,M o -  
dena, P arm a i Piaćencya od austrjackicb Wojsk o- 
puszczoną została Austryack: poseł miał zaządać 
passpo rtu ,  co i otrzymał

Wiadomości zagraniczne.

— Szlesw ig-H o/szte in . —

Strzelcy z K ie l ,  i Studenci stoją w  A penrade. 
Są oni za słabi aby w tćj chwili oprzeć się duńsk ie­
m u wojsku , a w teraźniejszych okolicznościach s ta r­
cie się tychże zaledwo można utrzymać A lseno . 
głosiło się za Danią. Poczta z Kopenhagi do Kiel 
nie dochodzi,  lecz z prywatnych wiadomości przez 
L ubeke  dowiadujem y s ię ,  że król z znacznemi s iła­
mi jest  w poruszeniu . Siłę jego podają na 15,000 
lu d z i ,  co jo s t  niepodobnćm  chociażby i z ocho tn i­
kami rachując. Zresztą ma wielki zapał w K o p en ­
hadze p an o w a ć ,  co w naszych czasach bardzo jes t 
z a s t a n a  w ia jącem , że gdy jedne narody zapał noosi 
aby w olność sw oją w ydźw ignąć ,  duńczykow ie zaś' 
zapalają się aby czynić podbo je ,  i niezależny lud 
ujarzmić. K orsarze  D uńscy  mieli już  rozpocząć s w o ­
je rozboje.

—  K openhaga  28  M arca. —-

W czora j  następną ogłoszono p rok lam ac ją  k ró ­
lewską: „O byw atele  Szleswigu! W  tak ważnćj chw i­
li król wasz do was się odzywa. Przed kilku m ie­
siącami wstąpiłem na tron m ojego ojca,  dum ny tą 
m yślą, że z własnśj woli w zgodzie i w  pokoju ca ­
łem u  m e m u lu d o w il ib e ra ln e  nadam urządzenie. N ie­
słychane zdarzenia w strząsnęły całą Europę ,  H o l­
sz tyn , jako należący do Niemieckiego związku, w ła ­
sne sw oje  urządzen ie  mieć powinieu. Na to ju ż  
dałem moje królewskie słowo. Jedność s tosowna 
do urządzeń , m usi bydź przetc nadaną. W a m  m ie­
szkańcy Szleswigu przyrzekłem i przyrzekam, że wy 
teraz w  połączeniu i Danią i przez w asze własne 
w spółdziałanie , w olne ludow e urządzenie otrzymać 
m a c ie ,  wa*2a niezależność i w spó lne  urządzenie za­
bezpieczona będzie przez w łasny  se jm , w łasną a d ­
m in is trac ją ,  w łasne p r a w a ,  rów ny  udział w poda­
tkach pańs tw a s tosow nie  do ludności,  słuszne zasto­
sow anie  przewyżki z dochodów  państw a, żadnćj kon- 
sumpcyi, ró w n e  użycie niemieckiego i duńskiego j ę ­
zyka tak  na o bradach  jako i ogólnem zgromadzeniu. 
Mieszkańcy Szleawigu! wy nie porzucicie błogosła­
w ieńs tw a  p raw ości i w o lnośc i ,  ażeby służyć w ia ro ­
łomnym planom zazdrości. Nie zaprzeczycie w a ­
szym krółon*f dziedzieznój waszój w ternośei,  i nie- 
.zechcecie pozbawić*; się waszej niezależności i do­
b rego  bytu. K ró l  wasz pow ołu je  was, ażeby w as 
na drodze spraw iedliw ości,  ho n o ru  pokoju i w o lno ­
ści prowadzić. Będziecie p o w o ln en u  na glos obo­
wiązki! e.i waUjOMi! Z-eąłep siłą .Danii - w  krótcećwam 
dopom ogę, i oglądać w as  będę.*

C hris t iansburg  d. 27  Marca 1848.
Fryderyk K*
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Przy przeglądzie w ojska ,  król odezw ał się do  
żołnierzy , iż ma nadzieję wkrótce ujrzeć się na ich 
czele. K ró l  oświadczył deputacyi z W iborgu , iż z m u ­
szony jest jeszcze zatrzymać się w  Kopenhadze, a- 

y u p o rz ą d k o w a ć  in teresa  zagraniczne tyczące D a ­
nii.

—  R zym  23 M arca. —

W czora j  nadbiegła tutaj w iadomość o ucieczce 
M ettem icha  i o zmianie rzeczy w  W iedniu .  Zaraz 
us tro jono  Corso, jak  zwykle w kobierce i cho rą ­
gwie. Po po łudniu  o trzeciej godzinie toczył się 
t łum  ludzi,  nie z prostego m o tłocbu ,  ku P alazzo  
d i V e/iezia , do mieszkania austryackiego posła ,  a- 
by na nim zwinięcie austryackiego h e rb u  wymusić. 
A  gdy oświadczył, że on to tylko na rozkaz swej 
w ładzy wykonać m oż e ,  w ystąpiono groźnym k ro ­
kiem do czynu w b re w  jego oczekiwaniom. Jeszcze 
raz  dał im do zrozum ieu ia ,  że mogą czynić co ze­
chcą, tylko na w łasną odpowiedzialność; on zaś ni­
kogo w dom swój nie wpuści, ani też pozsvolenia 
do niczego nie daje. Alić w ne t  tłum zatacza dwie 
potężne drabiny, z przed pobliskiego dom u który r e ­
s tau row ano ,  dwie przyzwoicie u b ran e  osoby pną się 
po szczeblach w  górę i...otóz jęknął orzeł cesarski 
na b ru k u  ulicy; tłuszcza cała w ywija po lkę po bla. 
szanym  szy ld zie ,... potyka nogami.. .  kopie.. .  wlecze 
go wreszcie z niechęcią przez Corso ku P iazza  del 
popnlo ... zawija w płomienie ognia ożywianego por- 
w anem i z bliska deskami...  laskam i.. .  miotłami, k tó ­
re  wydarto  jak iem uś chłopu, gdy on właśnie m im o­

wolnie wpadł w  zamęt owego zgiełku, za co go j e ­
dnak wynagrodzono, Ta deputacya pociągnęła dalćj, 
po drugiego orła także do dom u Austr. poselstwa. 
Nieszczęśliwy on dw ie głowy rozłożone w  przeciw ne 
strony, zdawały się chcieć wyjęczeć litość stron obu- 
bo jakże miał nie jęczeć, skoro go krępow ały  i gięły 
srogie ogniwa kajdan , w iedziono tego n iew innego  
baranka na śmierć, choć jeszcze Wielki Piątek da­
leko przodkiem tego potępionego jechał chłopiec na 
ośle, tył zajęły mu hufce z ludu uform ow ane, u z ­
brojone d rzewem , na które potóm tę męczeńską z ło ­
żono o6arę. Oddział gwardyi wlepiał oczy n ieczy n ­
ny, lecz gdy pierwsze ofiary buchnęły płomienie, o d -  
jęknął  także echem śp iew ów  narodow ych. T e  w y­
stąpienie było oczywistą obrazą praw a n a ro d ó w  i 
dla tego też usłyszano przeciw tem u pro tes t  wszyst­
kich posłów tamże obecnych. T ow arzystw o  n ie­
mieckich artystów także zwinęło swoję chorągiew, 
a przy odwrocie owego cugu ku kapito lium , cof­
nęli się wszyscy od okien, co bacznego nie uszło 
oka.

Nadzwyczajne poruszenie z pow odu  now in  loin 
bardzkich panuje. Sześć regim entów linii i trzy ba-  
terye, odejdą w krótce  do Civita vecchia, do których 
się niejakie 1000 ochotników przyłącza. D rug ie  o- 
chotnikow gromady, zmierzają przez góry ku B o lo ­
nii. A m un ic ja  i wszystko jest go tow e.

Dziś rano zebrała się massa ludu w  Colosseum 
gdzie P io tr  Gavazzi ogniście wyrzekł: „precz z  bar­
barzyńcam i północy\*

Doniesienia Grzędowe.

G E N Y  Z B O Ż A
N a  T a rg  owicy pub liczn e j w K rakow ie w trzech  

gatunkach praktykow ane.

Dnia 3 i 4 1. G atunek 2. Gatunek 3. G atunek

K w ietn ia od do od do od do

1 8 4 8  r o k u . zł. g r zł. 8 r zł. g r zł 8 r zł. g f zł. ST
K orzec  Pszenicy.. — — 33 15 — — 30 15 — — 28 —

Zyta . . 29 — 30 — 27 — 28 — — —■— —
Jęczmieni. ___ — 25 — —. — 21 15 — — 19 —

„ O w sa  . . --- _ 15 15 —— 14 — — — 13 —
Grochu . . — — 38 — — ■ — 36 — — — —

' „ Jag ie ł . . — — 56 — — — 54 — — — —
„ Rzepak zi. — 42 — — — — —

------ — — — ■

i  Rzepak le. ------ — 32 — — — — — — j — —

» Ziemniaki 15 — 16 — — — • — — ----- — — ■— ■

» Koniczyny — — 96 — — • — 86 — — U — : — *

Centnar siana od złp. 3 gr. 8, do zip. 2 gro. 21.

„ słomy od złp. 2 gr. 21, do złp. 2  gro. 6. 

Spirytusu garniec z opłatą od zł. —  gr.— do zł. 8 gr.

K rak ó w  d. 4 K w ie tn ia  1848 r.

G. K. Kommissarz Targowy 
JV. D obrzański.

U w i a d o m i e n i e .
Jes t  do wypożyczenia 20 ,000  złp. na pićr- 

wszą hipotekę. W iadom ość o tćm powziąść 
możne u  wydawcy Gazety

Doniesienie prywatne.

#ra?au (Stfm&a&n.
3rtt M o n a t  SJłarj 1848. knutjten bie Bał)ti

i,137 śpcrfónen.m einnq&me|Btfrufl . . . fi. 4477. Ir. 44. 
fcfit Siei), &quipagen=Stanći>ort 

tmb 12,473 gentner grad)t . . . » 3,118 , 19 
Sotal* Ginnai)me » 7,596 „ 3.

K r a k o w s k o - G ó r n o s z l ą s k a  K o le j  ż e la z n a

W  m iesiącu Marcu 1848 i. korzystało z kole.
5 ,137 o só b , .

D ochód ztąd w ynosił • . Zr. 4,477 gr. 44.
Od przewozu b yd ła , ekw ipażów  

i 12,473 centnarów frachtu zapłacono „ 3,118 „ 19i
Razem „ 7 ,596 „ 3.


